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Ogłaszając prenumeratę na następny kwartał. Wydawca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie się', albowiem taką tylko ilość' exem- 
plarzy teybijac postanowił, ja ka  po obliczeniu najdalej do d. 6 Października r .  1841 Abonen
tów, okaże się być potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z ip . 10, miesięczna Z łp . 4.

Wiadomości krajowe. Lipnicki Józef oh., Kundyha, Astecłia Regina oh., do 
G alicy!; — Lempiclu Ludwik ob., do Pruss.

—  K R A K Ó W *  —  

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 26 do dnia 27 W rześnia.
R n s so c lu  K w i r y n ,  Sowiński  A n d r z e j ,  C hod y lsk a  

J n l i a o b  , Rogow ski  W a w r z y n ie c  ob . ,  G ra h ia ń sk i  J a n ,  
B n lg a ro w  A n n a ,  J a n i sz e w s k i  E l ia sz  ob . ,  P ru s z a k  K o n 
stan ty  o b . ,  Saw ick i  Józef ,  Jn r lsow ska  AL-xnndra ob. ,  
G o łęb iow sk i  Michał o b . ,  Z a k rz y ń s k i  W ła d y s ł a w  ob. ,  
K a tc r le  F lo rc n ty n a  ob. ,  B u k o w sk i  Jó z e f ,  P i ra m ow ic z  
F ra n c isz e k  ob . ,  K o lan t  S ta n is ła w  o b . ,  z Po lsk i , -  —  
M oraw ski  U ip p o l i t ,  Macinski P io l r ,  R om er  L u d w ik  
o b . ,  W o d z i c k i  F ra n c i s z e k  hrabia  z zonq, z G a l ie y i ;— 
P o m o rsk i  M a t ia s ,  l l a s s m a u n  L u i s ,  O b er to » ,  z  P ru s s .

W yjechali z Krakow a .
D u c z y ń s k i  J a n  ob . ,  R y ls k i  K a z im ie r z ,  O s tro w sk i  

T o m a s z  b r . ,  B la sk i  L eopo ld  ob. , l io p aczy ń sk a  A n n a  
ob . .  B ru sk i  W o jc i e c h  o b . ,  R uz yek i  E ra z m  ob . ,  J a -  
łu n to w sk i  T y tu s  o b . ,  do P o l s k i ;  —  R a d z iw i ł ł  ntiąże, 
G r i i t i  O la ry a ,  Sokoln icka  L u d w ik a x ię z n a ,  K a lch b e rg ,

Senat Rządzący W .  M. Krakowa przez po
stanowienie swoje z dnia 2 4  w rześnia b. r .  
stolicę Kommissaryalu Dystryktowego z  wsi 
Balice do wsi Mydluiki przeniósł.

W iadom ości zagraniczne.
 —

—  W arszawa  21 W rześnia. —  
Najjaśniejszy cesarz i król wczoraj o 3ej 

po południu wrócił z Nowogieorgiewska do pa
łacu Łazienkowskiego, a dziś o w pół do l e j  
po północy opuścił W a r s z a w ę ,  w raca jąc  do Pe
tersburga.

—- Wlederi 10 W rześnia. —
Pan TI iers przybył tu wczoraj z rana przez 

P ragę ,  i s tanął w  Hotelu imienia Arcyxięcia 
Karola. Zaraz  po swem przybyciu zwiedził
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Relweder i inne gaierye obrazów, ludzież k o 
ściół świętego Stefana, Dziś zfana pojechał do 
Leopolds-Bery, zkąd zapewnie dla obejrzenia 
pól bitwy Aspern i W agram , uda się do March- 
feld. Zdaje się Ze pan Thiers nie długo za 
myśla tutaj -bawić, ( g . w . )

—  Londyn  10 W rześnia. —
Wiadomości Ladeszłe w poniedziałek z In-  

dyi wschodnich donoszą, że piękny bryg/?eg»« 
o 300 beczkach ład u n k u ,  w dniu 20 czerwca 
p rzy  północno-zachodnich brzegach wyspy Cey- 
l o n ,  siał się pastwą płomieni. W ypłynął on z 
Kalkuty 3 lutego i naładowany był kwasem 
s ia rkow ym , pszen icą , ru m e m , siarką, smołą, 
saletrą i żywicą. W  dniu 20 okropna burza 
napadła ten s ta te k ,  i trw ała  przeszło dwie go
dzin. Zaledwie wściekłość jej uspokoiła się, 
postrzeżono mucny dym na statku i przekonano 
się po ścisłem obejrzeniu że ładauek się pali. 
Ogień rozszerzył się tak szybko, że osada za 
ledwie miała czas schronić się na czółna, a po 
upływie godziny nie został ani ślad brygu. J e 
dno z czotn z czterema ludźmi zatonęło, reszta 
zaś ,  to je s t  kapitan i szesnastu majtków, do
stała się do brzegu chociaż w najsmutniejszym 
stanie. Statek ten i ładunek nie były asse- 
kurowanc.

Poruszenia floty francuzkiej, mówi Sun, p rzy .  
p isywane są w Paryżu nieporozumieniom mię
dzy bejem tunetańskim i Portą . Auglia popie
r a  sułtana, a F rancya staje w  obronie beja.

—  Dnia  11 W r zes/iia. —
Raporta z Alen 23 z. m. przedstawiają tam

tejsze upsosobienie od czasu rezygnacyi p.|Mau- 
rocordato jako  bardzo niepukojące. Mniemają 
że poseł francuzki pan Lagrane chciałby rady
kalistów postawie prży sterze. T rz y  francuzkie 
liniowe ok rę ty  i jedna fregata stały tam na 
kotwicy.

Podług Brighton Gażetle radykaliści chcą 
zaraz  po zebraniu się na nowo parlamentu 
przedstawić pod rozpraw')' kwestyę zbozpwą.

Adres duchowieństwa mekonformistowskiego, 
ułożony na zgromadzeniu w Manchester, prze
ciw teraźniejszemu praw u zbożowem u, zoiloł 
jeszcze za przeszłego gabinetu podany k ró lo 
w e j ,  i bardzo przychylnie przyję ty. W  stoli
cy utworzyły iię teraz dwa nowe tow arzystw a 
przeciw prawu zbożowemu.

Dziennik Sun miał otrzymać zawiadomienie 
że  przeznaczona dla stronników rozwiązania 
praw odawczej między Anglią i Irlandyą, summa 
10 ,OhO dolarów (Stanów Zjednoczonych) ma 
prz) być w  dniu 10 b. m. do Dublina. Dzień

ten wybrdno jako rocznicę zwycięztwa odnie
sionego przez Amerykan nad Anglikami.

—■ Konstantynopol 17 Sierpnia. —
f  inanse porty znajdują się obecnie w  b a r 

dzo złym stanie. P rawie  wszystkie kassy są 
p ró żn e ,  urzędnicy cyw ilnPm ają  po dwa i po 
t rz y  miesiące zaległy żołd. Turcy przypisują 
brak pieniędzy jedynie i wyłącznie s j  Sternowi 
adi ńnistracyi wprowadzonemu przez Reszyda 
paszę ,  niepomyślawszy o te rn ,  źe odłączenie 
adm inistracji od władzy wykonawczej na pro- 
w incyach , co do zasadniczego pomysłu równie 
dla rządu jak  dla ludu było bardzo korzystneni, 
i że tylko w  praktycznem zastosowaniu^ chy
biono.

JNa równinie Sculari założony je s t  wielki 
obóz (12) batalionów piechoty, dwa pnłki jazdy 
ipu lkgw ardy i ar lyleryi,  są tam zebrane i odbywają 
częste ćwiczenia z ogniem); obecnie zaś 'ca ła  nr- 
tylerya i korpus inżynierów zajmą podobnież 
obóz na s tron ie  europejskej w  Silubduragna. 
Niemiecki podpułkownik Falkę, z  powierzonemi 
mu inżynierami, wysypał tam na prędce kilka r e 
dut. Ponlonierowie wznieśli most przez r z e k ę , ,  
i w czasie ćwiczenia zarzucą most okrętowy o 
22 naprężeniach na części zatoki. YV ogóle w  
arlyleryi panuje gorliwa ezynność. Od czasu 
jak  oficrowie pruscy objęli jej inslrukcyą; czyni 
ona olbrzymie postępy. Teraz czynią się p rzy
gotowania do utworzenia 16 kompanii arlyleryi 
landweru, które po dokładnem wyćwiczeniu ich 
tutaj, rozesłane będą po twierdzach państwa.

Jeden szlachcic austryjaeki W . v. B. który 
dawniej jako  oficer w  armi austryackiej s łu
ż y ł ,  przeszedł na religią turecką i został mia
nowany Bimbaszą ('majorem). W  całej Turcyi 
najwięcej je s t  renegatów niemieckich.

—  Dnia  25  Sierpnia. —
W  przeszłym tygodniu , paropływ turecki 

Pejki Szewket odpłynął do S u d a , z pałaszem 
honorowym dla wielkiego admirała Tahir  paszy, 
i wielu ozdobami orderowemi dla oficerów, 
k tórzy najbardziej odznaczali sie przy ostatniej 
wyprawie przeciw Kaudiotoin.— Paropływ T a h iti  
B a h ri  p rzybył tu z Kandyi z  wiadomościami 
najzupełniej zodowalającemi.

W  dniu 23 b m. wybuchł ogień w Konstan
tynopolu pod W langa w blizkości siedmiu wieź. 
Chociaż to było w dzień, i pompicruwie zbiegli 
się ze wszystkich części miasta aby ugasić pożar, 
jednakże z powodu silnego w ia t ru ,  zaledwie po 
kilku godzinach zdołano położyć lamę płomie
niom. Mówią że w ogóle spaliło się 3 —4U0 
domów7 i bud knpieckich.
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Rozmaite powstania rajasów chrzcściańskich 
które w ostatnich czasach miały miejsce, lak 
wielką obudziły u porty nieufność względem 
francuzów, anglików i innych europejczyków, 
ż e  postanowiono powoli oddalić z sluźby turec
kiej wszystkich cudzoziemców'. Zaczęto od 
francuzów, wkrótce po nich nastąpią anglicy i 
w szystko co przez okoliczności czasu ma z nie
mi związek, a mianowicie skoro tylko odjedzie 
zląd lord Ponsonby dla ktoi ego juź stoi okręt 
w  pogotowiu. W tedy dopiero gdy dwór po
zbędzie się tych obcych natrę tów , będzie mo
żna  wprowadzić skutecznie zamierzone re 
formy.

Zwołana z całej Azyi mniejszej milieya o- 
bywalelska, która ma tu zebrać się w osobnym 
obozie, tworzyć będzie nakazującą siłę przynaj
mniej 120 ,OfO ludzi. Ale opieszałość człon
ków tej milicyi niedozwoli zapewne do końca 
przyszłego miesiąca zebrać więcej jak 40,000  
ludzi pod chorągwie,  dotychczas bowiem przy
było do Skulari zaledwie 15,000 zbrojnych. 
Względem celu zebrania lak znakomitej siły 
zbrojnej w blizkości stolicy, rozmaite tworzą 
się domysły. .Najpowszcchriiejszein je s t  mnie
manie że powodem lego jes t  obawa powszech
nego powstania chrześciańskich rajasów euro
pejskiej Turcyij ale rząd oświadcza, źe to wojsko 
ma służyć za jądro do reorganizacyi armii tu
reckiej,  do czego jednak najważniejszej rzeczy 
b rak u je ,  to je s t  oficerów. Jenerał Jochmus, 
któremu rząd turecki z obawy gniewu lorda 
Pousonby, naznaczył pensyę roczną, chce jako  
jenerał  świeżego modelu, przyjąć na siebie sta
ranie reorganizacyi armii,  do czego żąda 80 
oficerów prawic samych anglików. Ale obawa 
tvch zamorskich przybyszów, spowodowała portę 
do odpowiedzi, że nie elice mieć żadnych euro
pejskich oficerów w swojej armii,  i źe jenerał  
Jochmus powinien poprzestać na żywiołach j a 
kie ma pod r ę k ą ,  to jest na młodych turkach 
wychowanych w Europie. Ale to je s t  o tw artą  
i ro n ią ,  hańbą wyrządzoną przez rząd turecki 
jenerałow i Jochm us, bo ci młodzi ludzie nie 
wiele więcej umieją jak  jenerał Jochmus, to 
je s t  nic! Ostatnią nieprzyjemnością jaką  jeszcze 
miał lord Pousonby przed oddaleniem się ztąd, 
była nota którą poselstwo angielskie otrzymało 
od portyj w której domagano się aby znajdu
jący  się jeszcze w Syryi oficerowie i żołnierze 
angielscy oddalili się zlamtąd. W  skutku tego 
konsul angielski w  Syryi pan Wood, agitator 
owych okolic, musiał się zaraz  udać do Reirut 
zamiast ja k  zamierzał do Anglii.

—  Od granic tureckich 30  Sierpnia. — 
Czarnogórcy w pierwszej połowic tRgo mie

siąca przedsięwzięli znowu rozbójniczą napaść 
na ziemię turecką w N ikon liz , i zabrali w iel
kie innóziwo większego i mniejszego bydła. 
Ale ścigani przez lurkow i przy odwrocie a ta 
kow an i,  musieli opuścić znaczną część zdobyczy 
i wielu poległych zostawili ua placu. — W zglę
dem namiestnika Herzogowiny i jego stosunków 
z  por lą ,  jeszcze dotychczas nie wiele w iem y 
z pewnością. W ielkie wrażenie sprawił nowy 
rozkaz tego w e z y ra ,  aby wszyscy nie muzuł
manie w terminie peremptoryjnym, npływają- 
cym z końcem b. m., opuścili Mostar, rezyden- 
cyą namiestnika. Obawiają się że to jest p ie rw 
szym krokiem otwartego buntu Ali paszy przeciw 
porcie, i że len rozkaz tak zgubny dla chrze- 
ścian, wydał z tego powodu, iż obawia się źe 
rajasowie w  razie zaczepki ze  s trony porty, 
mogliby dla niego stać się Diebezpiecznemi w 
stolicy.

—  Alexandrya  21 Sierpnia. —
Paropływ N il  przywiózł z Konstantynopolu 

wiadomość, że haracz z 40  na 30 milionów zo 
stał zniżonym, co jednakże nie zdawało się za- 
dowolniać Mehmeda Ali. W ydany  został ro z 
kaz nieuslawania w  fortyfikacjach. Ibrahim 
pojechał do K airu ,  względem powodu tej po
dróży rozmaite wieści obiegają. Mehmed Ali 
także chce się tam udać, ale dopiero po przy
byciu Said beja, k tóry  powrócić raa wysłanym 
2araz na powrót do Konstantynopola paropły- 
wem N il.

Podług listów z Beirnlu znajdują się tam 
ośm wielkich angielskich okrętów  i dwa paro* 
pływy.

Mustafa pasza przybył z Konstantynopola, 
żądając uwolnienia znajdujących się jeszcze w 
służbie egipskiej żołnierzy syryjskich, o co ju ź  
jak  wiadomo dawno się stara pułkownik an 
gielski Napier. Zdaje się jednak że Mehmed 
Ali chce ciągle trudności czynić, kazał on r o z 
siewać pogłoski że większa część tych żołnie
rzy  niechce powrócić do Syryi i  źe  w  ogóle 
tylko około 1200 można uwolnić, w  jest śmie. 
sznem , zważając źe_ przynajmniej 20 ,000  Sy
ryjczyków  znajduje się w  armii Mehmeda.

—  Dnia  23 Sierpnia. —
Jeneralui konsulowie dwóch m ocarstw  ro z 

gniewali do najwyższego stopnia Mehmeda Ali. 
Oświadczyli oni źe nie pierwej oddadzą swoje 
listy wierzytelne, dopóki Mehmed Ali nie spełni 
wszystkich warunków firmanu inwestytury, bez 
żadnego wyjątku. W  takich okolicznościach 
Mehmed Ali musiał wszystko przyrzec, i one- 
gdaj wysłany został paropływ do Konstanty-
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nopola, z depeszami dla Sami b e ja ,  aby tenże 
zawiadomił Rifaat paszę, iż Mcbmed Ali gotów 
je s t  uwolnić Syryjczyków, ale w takim razie 
nie może przedsiębrać w ypraw y do Arabii. 
W czora j  już  i jcneralny  konsul angielski pan 
B arnett  miał uroczystą audyencyę. Gwardya 
rozpoczęła orszak, za nią następowali kawaso- 
w ie i wszyscy jenerałow ie  konsulatu, przed po
wozem jeneralnego konsula dwaj oficerowie 
nieśli tackę z srebrnemi dzw onkam i,  co jest 
zaszczytem przynależnym tylko uajwyźszym dy>- 
gnitarzom. Po* nich następowali dowódzcy o- 
k rę lów  liniowych angielskich z oficerami swego 
szlaDu, pułkownik Ńapiei i wszyscy mieszka

jący  Lu anglicy. Gdy flaga konsulatu angiel
skiego została na nowo wywieszona okręty  an
gielskie i twierdze powitały j ą  21 w y s trza 
łami.

—  Bern  3  W rześnia. —

Dzienniki wychodzące w  Lucernie donoszą 
o zamachu radykalnym, którego celem było zw a
lenie teraźuiejszego rządu w Fre-burgu  i w pro
wadzenie tymczasowego rządu ludu, Zamiar 
ten zosLał odkryty czy też zdradzony. Kilka 
osób uwięziono i śledztwo rozpoczęto. O tem 
wszyslkiem jednak ie ,  listy wprost z F re jburga 
nic nie donoszą.

Doniesienia Urzędowe*
N ro  1848

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  
Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Gdy w depozycie sądowym zalega kwota  

zip. 20^ przez Wojciecha Brolika tytułem kau- 
cyi złożone, za którą dozwolone zostało za
jęc ie  tymczasowe pszenicy Leopolda Zinimer 
,ia satysfakcyą wierzytelności w kwocie złp. 
1485, przeto Trybuna! po wysłuchaniu wnio
sku  urzędu publicznego wzywa mających do 
powyższuj kaucji prawo, aby z dowodami 
ukończenia sporu , po odbiór takowej  
w  przeciągu jednego miesiąca zgłosili się,' 
a to pod rygorem przyznania skarbowi publi
cznemu.

K raków dnia 14 września 1841 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appell.

M. S  OCZYŃSKI.
(2r.) Zast. Sekr. Brzezińskim

Nro  6622.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu 

Antoni Goltz rodem ze wsi Jaworzno, w 
O k rę g u  W olnego Miasta Krakowa położonej, 
łdt 20 l iczący, w dniu 23 czerwca 1841 r. 
przez wystrzał z pistoletu pozbawił życia He* 
lenę Z arz yc ką  lat 15 mającą, i  czyn ten w y

rokami sądowem i to jest  Trybunału I. Instan
c j i  z dnia 12 lipca 1841 r. i sądu Appella-  
cyjnego z d. 28 lipca 1831 r. uznanym został 
za  zbrodnią morderstwa prostego, gdy jednak  
teuże Antoni Goltz zasłużonej kary §fem 431  
K . K. C. 1. oznaczonej, przez dopełnienia  
sam obójstwa, u s z e d ł ,  przeto w wykonaniu  
przepisu prawa karnego §§. 203 i 489 K. K. 
C. 1. objętego, okoliczność ta do publicknój po
daje s ię  wiadomości.

K raków d. 31 sierpnia 1841 r.
Sędzia prezydujący w zastępstwie,

J . Po reński.

Protokólista Spraw karnych
(2r.) Bogucki.

W  dniu 1 października 1841 r. oraz w  
dniu 4  t. ni. i r. o godzinie 9tej zrana , w  
gmachu Sukiennice zwanym w rynku głównym  
Wj M. K rakowa sprzjdane będą przez pu
bliczną licytacyą w dródze exekncyi sądowej  
prawnip- Zi.jęte ruchomości jako to: lustro, 
komody, obrazy, landszafty, s to lik i ,  karły,  
Szafa, biórko, bielizna, odzież męzka, instru- 
menta muzyczne, broń i różne sprzęty domo
we; oczem chęć licytowania mających zawia
damiani.

K raków  dnia 21 września 1841 r.
Ignacy Piekarski Kom. Sąd.

l l o u i e s i e n i e  p r y w a tn e .
Olejek Koloński, zachow uiacy I,c!nii * ^ l 8ZHny zn0Jdl|ie się jedynie w han- 
i popierający w zrost w łosów . dlu £ w z! łIp* 4 gr: 6 f,as7,czf8>

IV roku 1766 przez J. Chr. P ac, w Ko- k ,M e  ^ da“,e d°  sprzedan,a*


